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JULIUSZ DUM NICKI

BUDYNKI I URZĄDZENIA DO EKSPLOATACJI POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Częścią technicznego zaplecza tran sp o rtu  
samochodowego są: garaże, stacje różnego ro ­
dzaju  obsług samochodowych, w arszta ty  n a ­
prawcze, zajezdnie samochodowe, stacje ben­
zynowe, place postoju bezgarażowego i p a r­
kingi.

In s ty tu t U rbanistyk i i A rch itek tury , po s tu ­
diach prow adzonych w  bezpośrednim  ko n tak ­
cie z M inisterstw em  T ransportu  Drogowego 
i Lotniczego oraz podległym i m u placów kam i 
(Centr. B iuro S tudiów  i P roj. T ransp. Dróg. 
i Lotn. i inne), ukończył opracow anie tez p ro ­
gram ow ych i w ytycznych do lokalizacji szcze­
gółowej i do pro jek tow ania wyżej w ym ienio­
nych budynków  i urządzeń. P raca  je st po­
przedzona w stępem  zaw ierającym  ogólne w ia­
domości dotyczące roli i znaczenia tran sp o rtu  
samochodowego w  gospodarce państw a oraz 
rzu t oka na  h isto rię m otoryzacji.

Poza tym  zestaw iona została nom enk latu ra 
zasadniczych pojęć z zakresu  obsługi sam o­
chodów i podane w  skrócie opisy g łów niej­
szych procesów technologicznych zachodzą­
cych w  garażach i stacjach  obsług technicz­
nych.

Dla zorientow ania czytelnika w  tem acie po­
dajem y fragm ent końcowego rozdziału pracy, 
którego treścią są w ytyczne do pro jek tow ania 
architektonicznego.

Stacje obsługi i zajezdnie samochodowe.
Publiczne stacje obsługi są to duże zakłady

0 złożonej funkcji, k tórej opis podano w
rozdziale pt. „C harak terystyka technologii 
samochodów*4. F unkcja  publicznej stacji ob­
sługi nie pozw ala na zam knięcie całości za­
k ładu  w  jednym  budynku: najw łaściw szą
kom pozycją jest osobne wydzielenie: budynku 
głównego, budynku adm inistracy jno-socjak ie­
go, budynku gospodarczego i ew entualnie 
p unk tu  przyjm ow ania i zdaw ania wozów. Ten 
osta tn i może być również w łączony do budyn­
ku  adm inistracyjnego. N a te ren ie działki 
niuszą być poza tym  rozmieszczone place po­
stojowe i przejazdy.

Obieg samochodu na działce projektuje 
technolog, a do architekta należy zharmoni­
zowanie potrzeb funkcjonalnych z wymaga­
niami urbanistycznymi i powzięcie właściwej 
kompozycji rozwiązania przestrzennego. 
Działka najlepsza jest prostokątna o proporcji 
boków jak 1 : 1,5; do wyeksponowania urba­
nistycznego nadaje się dom socjalno-admini- 
stracyjny i główny budynek stacji, natomiast 
wewnętrzne place postojowe oraz budynki 
pomocnicze należy odsunąć w głąb działki
1 przesłonić zielenią.

B udynek adm inistracy jny  pow inien być 
skom ponow any zgodnie z ogólnymi zasadam i 
pro jek tow ania i szczegółowo om aw iany na 
tym  m iejscu ńie będzie.

B udynek główny stacji obsługi stanow i 
pun k t ciężkości kompozycji.

B udynek ten  składa się z trzech elem entów:
1. halowego (wielkogabarytowego)
2. w arsztatow o-m agazynow ego (m ałogaba­

rytowego)
3. socjalno-sanitarnego.
Wobec tego, że linię obsługi codziennej1) 

i ewent. lakierow nię można, a naw et w ska­
zane jest, wyelim inować z budynku głównego 
i przenieść do budynku gospodarczego, kom ­
pozycja budynku głównego upraszcza się; 
część halow a będzie jedyną p a rtią  w ielko- 
przestrzenną.

Rys. 1. Przykład w łaściw ie rozm ieszczonych budyn­
ków  stacji obsługi.
A — bud. adm. P — parking, B — bud. głów ny, 
C — bud. pom ocnicze.

Część soc jalno-san ita rna może być zapro­
jek tow ana w podziemiu, na p arte rze  lub  p ię­
trze. Część w arsztatow o-m agazynow a w  zasa­
dzie pow inna znaleźć się w  całości na p a rte ­
rze (w yjątkow o mogą być n iek tóre w arszta ty  
umieszczone na  I piętrze, jak  tapicernia, 
w arszta t elektryczny, nap raw y  układu  pali­
wowego i w arszta t m echaniki precyzyjnej).

*) Linią obsługi codziennej nazyw am y zespół 
urządzeń do m ycia, suszenia, przeglądu i sm arow a­
nia wozu w  zakresie czynności codziennych, ko­
n iecznych  i określonych  instrukcją. Urządzenia te  
są zestaw ione na jednej osi tak, by sam ochód prze­
jeżdżał lub b y ł m echanicznie przesuw any kolejno  
przez w szystk ie  stanow iska.

Oba te elem enty: so c ja ln o -san ita rn y 2)
i w arsztatow o-m agazynow y mogą zostać bez 
w iększych trudności zespolone w  całość
0 jednolitym  charak terze architektonicznym . 
Wówczas ilość odrębnych elem entów  budynku 
głównego sprow adza się do dwóch.

U kształtow anie w zajem ne tych grup może 
być różne. Istn ie ją  rozw iązania z centralnym  
um ieszczeniem  hali, otoczonej w ieńcem  w ar­
sztatów  oraz (zwłaszcza gdy stacja  obsługi 
jest m ieszana — dla samochodów osobowych
1 ciężarowych) z cen tralnym  blokiem  w arsz­
tatow ym  pomiędzy dwiem a halam i.

W tym  ostatn im  w ypadku pożądane jest 
ze względów kom pozycyjnych, aby hale te 
były jednakow e, względnie bryłow o zrów no­
ważone. Uzyskać to m ożna przez zastosow a­
nie tej sam ej rozpiętości h a l z tym , że jedna 
ha la  przeznaczona byłaby na samochody oso­
bowe (stanow iska prostopadle do osi hali), 
d ruga na ciężarowe (stanow iska skośne do 
osi hali).

U kład części halow ej w  rzucie poziomym 
zależy od ilości żądanych przez p ro jek t tech ­
nologiczny stanow isk roboczych. Część z nich 
jest bezkanałow a i te  nie w ym agają żadnych 
urządzeń technicznych, natom iast stałe stano­
w iska kanałow e m uszą być w ykonane jak  
opisano w  rozdziale: U rządzenia techniczne 
stacji obsługi.

Zasadnicze znaczenie m a powzięcie decyzji 
co do rozpiętości hali, rozstaw u elem entów  
konstrukcyjnych  i rozw iązania konstrukcji. 
Decyzja ta  musi być pow zięta wspólnie przez 
arch itek ta  i konstruk to ra  w  oparciu o postu­
la ty  technologa.

Główną w skazów ką jest: hala  pow inna być 
bezsłupowa. Jakkolw iek  bowiem  można 
zm niejszyć rozpiętość przez w staw ienie słu­
pów, jednak  pociąga to za sobą s tra ty  w  rzu ­
cie poziomym (rozciągnięcie w ym iaru  długo­
ści hali) oraz pogorszenie w arunków  p rze j­
rzystości i wygody pracy.

Równocześnie pociąga to za sobą usztyw ­
nienie rozstaw u głównych elem entów  kon­
strukcyjnych  ponieważ słupy mogą być w sta­
w ione co 1, 2, 3 itd. pełne szerokości wozów 
w raz z odstępem  od słupa, a więc tylko w  
określonych w ym iarach. (Najw łaściwszy w 
tym  w ypadku jest rozstaw  co 3 wóz dla sa­
m ochodów osobowych lub co 2 d la ciężaro­
w ych i autobusów. Por. rys. 2 i 3).

2) T ylko szatnie, um yw aln ie i n iektóre urządzenia  
pom ocnicze, gdyż głów na część socjalno-adm ini- 
stracyjna zakładu jak św ietlica , stołów ka, biura za­
rządu, organizacji społecznych, szkolenia itp. będą  
w  budynku w ydzielonym .
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U sztywnienie rozstaw u elem entów  kon­
strukcyjnych  pociąga za sobą trudność uzgo­
dnienia osi konstrukcji obu h a l i bloku w a r­
sztatowego. W szystkie te trudności ustępują 
przy zastosow aniu h a l bezsłupowych z zu­
pełną swobodą rozstaw u słupów w  ścianach 
zew nętrznych, (rys. 4).

4 0 , 0 0  no 4-

Rys 2. Rozstaw głów nych elem entów  konstrukcyj 
n ycłi w  hali dla sam ochodów  osobow ych.

Rys. 3. Rozstaw głów nych elem entów  konstrukcyj­
nych  w  hali dla autobusów.

Rys. 4. Ustrój konstrukcyjny niezależny od sta­
now isk.

Rozpiętość hali zależy od sposobu ustaw ie­
n ia wozów (prostopadle lub skośnie), potrzeb­
nej pow ierzchni do pracy oraz przestrzeni 
m anipulacyjnej (skręty wozów). W szystkie te 
w ym iary  wyznacza technolog.

W jazd na stanow iska obsługowe może od­
byw ać się z jednym  m anew rem  wstecznym, 
zatem  szerokość przejazdu w ew nętrznego mo­
że być w  stosunku do przejazdu garażowego 
zwężona o ok. 15%.

Spraw dzając w ykreślnie zjazd ze stanow i­
ska obsługowego pam iętać należy o tym, że 
osta tn ia  pa ra  kół musi przed skrętem  zjechać 
z kana łu  po linii prostej aż do końca otworu.

N ajprostszą i zarazem  najlepszą koncepcją 
hali obsługow o-napraw czej jest hala  przelo­
tow a z przejazdem  w  środku i stanow iskam i 
po jednej lub obu stronach (rys. 5).

Ja k  wspom niano, uk ład  w arsztatów  (rze­
miosł) może być:

1 . zew nętrzny (wieńcowy, pasmowy)
2. w ew nętrzny.

□ononoD

□□
Rys. 5. Hala przelotowa.

U kłady te mogą halę obsługową pozbawić 
całkowicie św iatła bocznego, lub też pozosta­
wić co najm niej jeden bok z możliwością bez­
pośredniego ośw ietlenia bocznego.

Poniższe trzy  schem aty przedstaw iają pod­
stawowe w arian ty  rozw iązań zespołu w ar­

sztatów  z halą obsługową; następne a lte rn a­
tyw y będą pochodnym i tych schem atów  —* 
przy założeniu, że dążeniem  arch itek ta  pow in­
no być u trzym anie koncepcji jednolitej hali 
obsługowej bez częściowego zabudow yw ania 
jej ani jakiegokolw iek naruszen ia czystości jej 
organizacji.

H ala obsługow o-napraw cza bowiem jest do- 
, m inan tą  architektoniczną i w nętrzow ą całości 

zakładu.
W  schem acie 1 m am y halę odbudow aną cał­

kowicie w ieńcem  w arsztatów , izolującym  ją 
od ścian zewnętrznych.

W schem acie 2 rzem iosła tw orzą pasmo 
zew nętrzne dobudow ane do hali, w  3 blok 
rzem iosł umieszczony w ew nątrz pomiędzy 
dw iem a halam i. W obu końcowych w a­
rian tach  hale obsługowe m ają możność bez­
pośredniego ośw ietlenia długich bloków 
oknam i.

Rys. 6. Schem aty um ieszczenia w arsztatów  przy hali obsługow ej.

W ady i zalety tych układów  są następujące:

zalety: wady:

1. zcentralizow anie prac przy wozach; 
m aksym alna łączność bezpośrednia 
w arsztatów  z halą; w szystkie rzem io­
sła m ają  św iatło boczne;

rozciągnięcie rzem iosł w  długą linię po 
obwodzie hali; b rak  św iatła bocznego w 
hali z uw agi na niew ielką różnicę w  ga­
barycie hali w  stosunku do otaczających 
w arsztatów ;

2. zw artość bloku w arsztatów ; św iatło ze­
w nętrzne boczne w  hali; zcentralizo­
w anie prac przy wozach;

zm niejszona bezpośrednia łączność w a r­
sztatów  z halą; konieczność dodatkowej 
kom unikacji w ew nętrznej w  bloku w ar­
sztatów; b rak  św iatła bocznego w  części 
w arsztatów  na skutek  znacznej ich głębo­
kości;

3. zw artość bloku rzemiosł; łączność rze­
miosł z halam i; św iatło zew nętrzne 
boczne w halach;

rozbicie pracy przy wozach na 2 hale; b rak  
św iatła  bocznego w większości rzemiosł.

W szystkie 3 schem aty i ich kom binacje 
mogą być stosowane; za najlepsze uznać n a ­
leży 2 i 3 z uw agi na  możność ośw ietle­
n ia św iatłem  bocznym baterii stanow isk w 
hali. S tanow iska wzdłuż ściany zew nętrznej 
są z zasady kanałow e, stanow iska bezkanało-

we umieszczamy wzdłuż drugiego boku, przy 
ścianie w ew nętrznej. S tanow iska kanałow e 
złączone w  zespolone pasmo (baterię) zaopa­
tru jem y  w  kana ł łączący (zwany też zbior­
czym, łącznikow ym  lub w arsztatow ym ), w 
którym  ustaw ia się podręczne stoły ślusarskie.

Rys. 7. T ypow y garaż na 25 w ozów  ciężarow ych. 
2  — obsługa techniczna, 3 — w arsztat m echaniczny, 
7 — kierow nik  garażu, 8 — stolarnia, i tapicernia, 
zytornia, 12 — w ulkanizacja, 13 — akum ulatornia,

(D aw idow icz — M oskwa — Rok 1951) 1 — postój, 
4  — m agazyn, 5 — pokój szoferów , 6 — kantorek, 
9 — stanow isko do m ycia, 10 — kuźnia, 11 — dyspo- 
14 — W. C. i toalety .

URZĄDZENIA WIDOWISKOWE W DOMACH KULTURY
Na pierw sze m iejsce pod względem  trudności przy pro jek tow aniu  

domów k u ltu ry  w ysuw a się grupa urządzeń w idowiskowych. Dlatego 
In sty tu t U rbanistyk i i A rch itek tu ry  położył nacisk na opracow anie 
tego zagadnienia.

W najbliższym  czasie ukaże się nak ładem  Państw ow ych W ydaw ­
nictw  N aukow ych w ydaw nictw o powielaczowe „Urządzenia w idow i­
skowe w dom ach ku ltu ry" opracow ane przez zespół IUA (S. Janicki, 
M. G utt i A. Beill) przy w spółpracy S. Górskiego. Celem tej pracy jest 
określenie ekonom icznych w ytycznych przestrzennych do p ro jek to ­
w ania grupy urządzeń widowiskowych.

Poprzednie publikacje jak  „Typowe zascenia domów ku ltu ry "  (P ra­
ce IUA, Zeszyt 4, rok  1951), „Domy k u ltu ry  jako tem at arch itek ton icz­
ny" (Prace IUA, Zeszyt 2, rok 1952), łącznie z om aw ianym  w ydaw ni­
ctwem  stanow ią podbudowę do opracow ania s tan d artu  budowlanego 
domów ku ltu ry , bez nich opracow anie s tan d artu  nie byłoby możliwe 
ze względu na wagę i skom plikow anie zagadnienia.

W ydawnictwo PWN pom yślane jest zarazem  jako pomoc dla p ro­
jek tu jących  arch itek tów  i studentów , domy k u ltu ry  są bowiem osta­
tnio bardzo rozpowszechnionym  tem atem  architektonicznym . W ielu 
studentów  opracow uje ten  tem at jako ćwiczenie, liczni architekci 
rea lizu ją domy k u ltu ry  na terenie całej Polski. Domy k u ltu ry  zaczy­
n a ją  zorganizow aną siecią pokryw ać nasz k ra j, a pierw szorzędna 
ich ro la jako placówek czynnego upow szechnienia ku ltu ry  w ym aga 
szczegółowego opracow ania program ów .

A nalizując tę  spraw ę od strony zespołu widowiskowego, k tóry  
w każdym  dom u ku ltu ry  się znajduje, m usim y sobie zdać spraw ę, 
że te a tr  dzisiejszy przedstaw ia problem  ku ltu ra ln y  i społeczny o wiele 
ważniejszy od te a tru  m inionego, że funkcja jak ą  objął w dziedzinie 
życia ku ltu ra lnego  — odpow iedzialna i niezaprzeczalna ro la poli­
tyczna, wreszcie całkow ite przejście od form y elita rne j do społecz­
nej w ym agają odpow iednich w arunków  życiowych, odpowiednich 
w arsztatów  pracy: tea trów -baz w ośrodkach m iejskich i tea trów -



placówek. W przeciw nym  razie te a tr  nie będzie mógł ani walczyć, 
ani uczyć i wychowywać, a to są zadania postaw ione teatrow i dnia 
dzisiejszego.

G rupa w idowiskowa spełnia jedną z funkcji domu ku ltu ry  a w y­
posażenie jej podporządkow ane m usi być częściowo innym , równie 
w ażnym  zadaniom  spełnianym  przez dom k u ltu ry  jako placówkę 
czynnego upow szechniania ku ltu ry .

Podstaw ow ym  zadaniem  grupy widowiskowej jest stw orzenie w ar­
sztatu  pracy  d la tea trów  objazdowych i m iejscowych zespołów am a­
torskich. P rogram  użytkow y grupy widowiskowej nie uw zględnia 
jednak  w szystkich pomieszczeń niezbędnych do praw idłow ego funk ­
cjonow ania te a tru  o podobnych w ym iarach sceny i tej sam ej pojem ­
ności w idow ni z w ym ienionych uprzednio powodów oraz dlatego, że:

a) scena w  domu k u ltu ry  użytkow ana jest w  dużej m ierze jako 
w arszta t pracy  te a tru  objazdowego, przyjeżdżającego z gotowym w i­
dowiskiem  przygotow anym  w teatrze-bazie, w skutek  czego zbytecz­
ne są m agazyny i w arsztaty ;

b) m iejscowy am atorski zespół tea tra lny  może przygotowywać deko­
racje, kostium y itd. również w  innych pomieszczeniach dom u ku ltu ry  
(pokoje zespołów, świetlice);

c) sala w idowiskowa spełnia jednocześnie rolę sali kinow ej, kon­
certow ej, te a tru  lalek, odczytowej, zabaw, k tó re  to funkcje nie w y­
m agają zaplecza tak  rozbudowanego, jak  w  teatrze.

Nie m a ekonom icznie uzasadnionej potrzeby pro jek tow ania w domu 
ku ltu ry  pomieszczeń, k tóre nie są użytkow ane stale, a k tóre można 
czasowo zastąpić pom ieszczeniam i innymi. W zw iązku z tym  należy 
zwrócić uw agę na to, aby pomieszczenia świetlicowe, pokoje zespo­
łów cichej pracy i różne pracow nie były usytuow ane w  dogodnej ko­
m unikacji ze sceną.

W szystkie w ym ienione powody sugeru ją cen tralne usytuow anie g ru ­
py widowiskowej w całości organizm u domu k u ltu ry  przy zachow aniu 
podstawowego w arunku: publiczność korzysta jąca z usług grupy w i­
dowiskowej m usi posiadać w ejście i szatnie, k tóre można przezna­
czyć czasowo wyłącznie dla jej potrzeb.

W szystkie inne grupy pomieszczeń domu kultury , k tórych dzia­
łalność pokryw a się w czasie z działalnością grupy w idowiskowej, 
pow inny posiadać oddzielne w ejścia zapasowe.

W ym ienione w arunk i odnoszą się do większych typów  budynków  
o złożonym program ie pomieszczeń; w  św ietlicach i m ałych klubach 
nie będą one mogły być ściśle zachowane.

Tylko w założeniach szczególnie dużych, o bardzo rozw iniętym  pro­
gram ie użytkowym  zastosować można całkow ite w yodrębnienie fu n k ­
cjonalne grupy widowiskowej, k tó ra  pow inna być wówczas w yposa­
żona w  pomieszczenia i niezbędne urządzenia przeznaczone wyłącznie 
dla pracy scenicznej.

G rupę w idowiskową dzielim y na:
A. pomieszczenia dla publiczności (sala w idowiskowa i pomieszczenia 

z n ią związane),
B. pomieszczenia dla pracy scenicznej (scena i pomieszczenia przy- 

sceniczne).
W skład podgrupy „A“ wchodzą:

1. sala w idow iskow a
2. ku luary -foyer
3. p a larn ia-bu fe t
4. szatnia
5. hall wejściowy z kasą (sień, westybul) 

r 6. san itaria .
Pom ieszczenia te w  dalszym  ciągu om awianego opracow ania po­

trak tow ane zostały m niej szczegółowo z uwagi na to, że głównym 
tem atem  opracow ania są pomieszczenia dla pracy  scenicznej. Dla 
sali w idowiskowej i pomieszczeń z n ią zw iązanych podane zostały 
jedynie podstaw owe w skaźniki i pow iązania funkcjonalne.

W skład podgrupy „B“ wchodzą:
1. scena z podsceniem  i nadsceniem
2. po rta l sceniczny
3. proscenium
4. rezerw y sceniczne
5. fosa orkiestrow a
6. garderoby i pomieszczenia pomocnicze dla aktorów
7. inne pomieszczenia.

Pom ieszczenia zaw ierające się w  grupie „B“ stanow ią główny 
przedm iot opracowania. W skaźniki, połączenia funkcjonalne i w ytycz­
ne do projek tow ania podane w  stosunku do poszczególnych elem en­
tów  podgrupy „B‘‘ — opracowane zostały szczegółowo i pow inny być 
w zasadzie stosowane z uw zględnieniem  indyw idualnych w ym agań 
program ów  użytkowych.

Uwzględniono przy tym  zróżnicowanie typów  scen w  zależności 
od ilości widzów i ch a rak te ru  dom u kultury . Ustalono w szystkie za­
sadnicze w ym iary  scen (głębokość, szerokość, wysokość) i rezerw  
przyscenicznych, ustalono układy rezerw , ujednolicono w  m iarę m o­
żności w ym iary  i proporcje porta lu  scenicznego.

N orm alizacja porta lu  posiada szczególnie duże znaczenie ze wzglę­
du na um ożliw ienie w ystaw ian ia tych sam ych sztuk przez tea try  
objazdowe w  różnych dom ach ku ltu ry , spraw a ta  nie mogła być jednak  
po trak tow ana zupełnie jednolicie ze względu na zbyt dużą rozpię­
tość pojem ności w idowni (od 100 do 800 osób).

W dalszym  ciągu opracowano w ykaz i opis urządzeń scenicznych 
koniecznych dla danego typu dom u kultury .

M. G.

WITOLD SZOLGINIA

C E R A M I K A  W A R C H I T E K T U R Z E
Szybkie tem po rozw oju budow nictw a so­

cjalistycznego w Polsce staw ia obecnie sze­
reg zupełnie nowych zagadnień przed p ro je­
k tan tam i, p rodukcją i w ykonaw stw em  bu ­
dowlanym . Jednym  z tych, k tó re w  jak  n a j­
szybszym czasie m uszą być rozwiązane, jest 
zagadnienie uruchom ienia nowych gałęzi p ro ­
dukcji pomocniczej w budownictwie.

N iezm iernie ak tua lna  sta ła  się konieczność 
zastosow ania m ateria łów  zastępczych w m iej­
sce tradycyjnego tynkow ania elewacji, potrze­
ba stw orzenia w łaściw ej okładziny zew nętrz­
nej budynków  — okładziny, k tó ra  odznacza­
jąc się w ym aganą wytrzym ałością, należytym i 
w łaściwościam i m ontażu i w artościow ym i ce­
cham i plastycznym i (proporcje, fak tu ra , b a r­
wa) m ogła by zastąpić drogą, pracochłonną 
i tru d n ą  w konserw acji w ypraw ę tradycyjną.

N ajlepszą pod tym  względem okładziną jest 
okładzina ceram iczna. Ze względu na lekkość 
i w ytrzym ałość m ateria łu , bogactwo złóż su­
row ca jak im  jest glina, łatwość i prosto tę m a­
sowej p rodukcji detali architektonicznych 
oraz możność nadan ia  im najróżnorodn iej­
szych form , fak tu r i barw  — ceram ika a r ­
chitektoniczna nada je  się do jak  najszerszego 
zastosow ania w  budow nictwie.

N iniejszy k ró tk i a rtyku ł m a na celu scha­
rak teryzow anie możliwości zastosow ania ce­
ram ik i dla celów architektonicznych. Z agad­
nienie to jest opracow yw ane obecnie przez 
IUA celem szerszego spopularyzow ania wśród 
arch itek tów -pro jek tan tów  i plastyków .

Ceram iczny detal architektoniczny może 
być charak teryzow any według:

a) w yrobu ceramicznego, np.: terrakotow y, 
m ajolikow y, fajansow y, porcelanow y, k link ie­
rowy, kam ionkow y, ceglarski;

b) k sz ta łtu  np.: p łaski lub rzeźbiarski, 
w klęsły lub w ypukły itp.;

c) fak tu ry  i w yglądu strony licowej, np: 
m atow y lub półm atowy, błyszczący, szkliw io­
ny lub nieszkliw iony itp;

d) sposobu konstrukcji zdobniczej, np: de­
ta l o form ie zakończonej, detal złożony z od­
powiednio skom ponowanych fragm entów ;

e) określonego przeznaczenia, np: płyty
ścienne, elem enty gzymsów, cokołów, fryzów,

Rys. 1. L iców ka ceram iczna*)

*) Por. Gorodskoe Chozjajstw o M oskw y Nr. 1, 3 
i 11 z 1952 r.

balustrad , obram ow ań okiennych i drzw io­
wych, lub w edług określonej techniki a r ty ­
stycznej, np. p ły tk i m ozajkowe.

W artyku le  tym  zostanie omówiona przede 
w szystkim  te rrako ta , ponieważ w śród wyżej 
w ym ienionych rodzajów  ceram iki znalazła 
ona najszersze zastosow anie dzięki następu­
jącym  zaletom:

a) w artości plastyczne — łatw ość form ow a­
nia, pozw alająca na  uzyskanie licznych efe­
któw  plastycznych, rozległa skala barw  i od­
cieni zachow ujących swą świeżość przez d łu­
gi czas;

b) lekkość w porów naniu  do innych n a tu ­
ralnych  lub  sztucznych m ateria łów  okładzi­
nowych, o czym przykładow o świadczy po­
niższe zestaw ienie:

Tworzywo W aga 1 m2 p ły t S tosunek 
o grub. 6 cm wagowy

te rrak o ta  50 1
gran it 159 3
sztuczny g ran it 198 4
płyty  cem entowe 150 3

c) taniość — te rrak o ta  jest w  stosunku do 
kam ienia naturalnego  około 3 razy  tańsza 
(elem enty rzeźbione);

d) trw ałość i w ytrzym ałość — istn ieją  p rzy­
kłady doskonałego stanu  te rrak o ty  po upły­
wie 3—<4 stuleci, podczas gdy w  tym  samym 
czasie i w  tak ich  sam ych w arunkach  kam ień 
n a tu ra ln y  uległ zniszczeniu.

Dodać do tego należy oszczędność na tra n s­
porcie te rrak o ty  w  porów naniu  z innym i m a­
teriałam i budow lanym i i oszczędność na kon­
strukcji budynku — ze względu na niewielki 
ciężar terrakoty .

Z te rrako ty , m ającej duże tradycje  stosowa­
nia w  arch itek tu rze  w ielu epok, można w y­
konyw ać :

1. Płyty licowe (elewacyjne).
P rzy pro jek tow aniu  form atów  p ły t licowych 

należy kierow ać się następującym i zasadam i 
ogólnymi:
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Rys. 2. B loki z liców k i ceram icznej z profilow ym i 
ornam entam i.

a) rozm iar p ły t pow inien być możliwie n a j­
większy, oczywiście w  zależności od możliwo­
ści produkcyjnych, przy czym pod uw agę n a ­
leży brać możliwości p rodukcji m asow ej;

b) fo rm at p ły t w inien zapew niać m aksy­
m alną ilość w arian tów  ułożenia przy zacho­
w aniu  właściwego stosunku m odularnego z 
konstrukcją  ściany.

Z punk tu  w idzenia produkcji najbardzie j 
rac jonalną form ą dużych p ły t terrakotow ych 
nie w ykazującą odkształceń w  czasie p roduk­
cji, jest form a zbliżona do kw adratu . Jednak  
ze względu na możliwości kom pozycji 
architektonicznej fo rm at ten  może znaleźć 
tylko bardzo ograniczone zastosow anie w  po­
jedynczych w ypadkach i to z reguły w  po­
w iązaniu z innym i form atam i. W proporcjach 
p ły t płaskich m ożna dojść do stosunku boków 
1:2, lecz stosunek ten  stanow i już pew ną g ra ­
nicę, poza k tó rą  napotyka się na poważne tru ­
dności w produkcji ze w zględu na deform acje 
płyt. Doświadczenia epok przeszłych i obec­
ne w ykazały, że do najbardzie j potrzebnych 
i najczęściej znajdujących zastosow anie n a ­
leżą form aty  o proporcjach w ahających  się 
w granicach stosunków  1:1,2 — 1:1,6.

Oprócz proporcji duże znaczenie m ają  w  
produkcji rozm iary płyt, przy k tórych  zw ięk­
szaniu w yn ikają również trudności ze wzglę­
du na deform acje.

A rch itek t w  większości w ypadków  żąda 
p ły t w  dużych rozm iarach. Ze względu na 
skom plikow anie produkcji i jej podrożenie 
w  tym  w ypadku powinno się projektow ać 
i produkow ać pły ty  o tak ich  form atach  
i kształtach , k tóre dają możność m ontażu 
przy zastosow aniu k ry tych  szwów (spoin), co 
w rezultacie daje wzrokowe w rażenie uzy­
skania na elew acji dużych p ły t przy rzeczy­
w istym  zastosow aniu k ilku  m niejszych, od­
powiednio ułożonych.

Grubość gładkich p ły t terrakotow ych, jak  
w ykazała p rak tyka , w inna wynosić 20 — 35 
m m  w  zależności od rozm iarów  płyty. P ły ty  
w inny być zaopatrzone na  odwrocie w  odpo­
w iednie obram ow anie oraz żebra poprzeczne 
i podłużne dla zapew nienia w łaściw ej przy­
czepności zapraw y przy m ontażu.

2. Profilowane bloki pustakowe różnego ro ­
dzaju, służące do m ontażu gzymsów, obra- 
m ow ań okiennych i drzwiowych, balu strad  
itp.

3. Rzeźbiarskie detale najróżnorodniejszych 
rodzajów  i typów.

P lastyczne właściwości gliny, k tó re  pozw a­
la ją  nadaw ać jej trw ale  zachow ujące się do­
wolne kształty , stw arzają  nieograniczone m o­
żliwości uform ow ania z niej najróżnorodniej­
szych rzeźbiarskich detali terrakotow ych. O- 
tw ie ra  się tu  szerokie pole działania dla 
twórczości a rty sty -a rch itek ta  i rzeźbiarza, dla

stw orzenia ceram iki o rnam entalnej i m onu­
m entalnej, od p łaskich reliefów  począwszy, 
a na pełnej rzeźbie skończywszy.

D etale tak ie  podzielić można na następujące 
zasadnicze typy:

a) Wstawki architektoniczne. Są to detale 
pojedyncze lub  też złożone z k ilku  elem entów  
(w zależności od dopuszczalnych rozm iarów) 
o zam kniętym  rysunku  reliefowym . Z najdu ją  
one zastosow anie tak  w  arch itek tu rze  w nętrz, 
jak  i w  w ystro ju  elew acji budynku w  po­
staci oddzielnych w staw ek dekoracyjnych, 
m edalionów  itp. W ym iary elem entu  w staw ek 
płaskorzeźbowych (bas relief) wynoszą wT 
swej w artości granicznej ok. 80 X 80 cm.

b) Fryzy i panneaux o dużych rozm iarach, 
w ypełnione rysunkiem  reliefow ym  podzielo-

Rys. 3. Transport ceram icznego elem entu  gzym su  
prefabrykow anego.

nym  na oddzielne płyty. Rozm iary tak ich  
panneaux  — teoretycznie biorąc — są n ie­
ograniczone.

c) Elementy pasowe pow tarzające się, o je ­
dnakow ym  rysunku  ornam entu  i profilu.

d) Pełna rzeźba monumentalna. G ranica 
wysokości dla tak ich  rzeźb wynosi ze wzglę­
dów technicznych (suszenie, wypał) 1,20 
1,30 m. Większe rzeźby m uszą być w ykony­
w ane częściami, k tó re po w ypaleniu  m ontuje 
się w  całość przy użyciu zapraw y cem ento­
wej, m askując pow stałe szwy barw ieniem  na 
kolor całości.

Powierzchniom  terrakotow ych  detali arch i­
tektonicznych nadaw ać m ożna rozm aitego 
rodzaju  fak tu rę  i zabarw ienie. Pow ierzchnie 
te  mogą być zupełnie gładkie lub  też szorst­
kie o różnej skali szorstkości regulow anej od­
pow iednim i procesam i produkcyjnym i. Dalej 
— pow ierzchnie mogą być: m atow e o n a tu ra l­
nej barw ie te rrak o ty  lub  też z m iękkim  po­
łyskiem  uzyskanym  drogą polerow ania. - Dla 
w zm ocnienia połysku m ożna pow ierzchnię de­
ta lu  pokryć barw ną lub  bezbarw ną glazurą.

Należy zaznaczyć, że glazurow any detal te r-  
rakotow y w skutek  połysku raczej nie nadaje 
się do zastosow ania w  form ie elew acyjnych

pły t licowych. T errako ta  g lazurow ana żnańgi 
jest pod nazw ą m ajoliki.

Jeżeli chodzi o barw ę ceram iki arch itek to ­
nicznej, to przede w szystkim  pożądane są w y­
roby o jasnym  kolorze. B arw y: biała, kości 
słoniowej, żółtawa, krem ow a, jasnopopiela- 
ta  — w  pełni zna jdu ją  zastosow anie przy li­
cow aniu dużych płaszczyzn, także w  połą­
czeniu z tradycy jną cegłą licową i kam ieniem  
natu ra lnym : wapieniem , granitem , m arm u­
rem  i in. W ym ienione barw y  m ożna łatw o 
osiągnąć w  produkcji te rrak o ty  przy użyciu 
jasno w ypalających się glin.

Różnorodność kolorów  i ich odcieni pożąda­
na jest ze w zględu na rozm aite detale a rch i­
tektoniczne elew acji i w nętrz budynków . Róż­
norodność kolorów  otrzym uje się drogą m ie­
szania glin różnego koloru w  różnych p ropor­
cjach oraz dodaw ania całego szeregu dom ie­
szek dla otrzym ania szerokiej skali barw  
i szeregu odcieni pośrednich.

Ceram iczny detal architektoniczny m ożna 
także barw ić powierzchniowo drogą tzw. an - 
gobowania, czyli w ielobarw nego rysunku  
i m alow ania specjalnym i farbam i ceram icz­
nymi.

Istn ie je  też te rrak o ta  w ielobarw na (poli­
chrom owana) otrzym yw ana drogą odpowied­
nich procesów produkcyjnych i te rrak o ta  
m etalizow ana powierzchniowo (pokryta cie­
n iu tką  w arstw ą m etalu : srebra, złota, miedzi, 
alum inium ).

J a k  w ynika -z powyższej kró tk ie j charak te­
rystyk i te rrak o ty  architektonicznej, stanow i 
ona (obok innych, rzadziej stosowanych tw o­
rzyw  ceramicznych), pełnow artościow y m ate­
r ia ł okładzinowy, k tó ry  może i pow inien za­
stąpić tradycy jne środki licow ania elew acji 
i w nętrz. Je s t on szeroko stosowany za g ran i­
cą, a na  skalę m asow ą w  ZSRR i USA. Za­
mieszczone zdjęcia ilu s tru ją  fragm enty  okła­
dzin ceram icznych budynków  użyteczności 
publicznej i domów m ieszkalnych w  Moskwie.

Zagadnienie możliwości stosowania ceram i­
ki w  budow nictw ie do celów architektonicz­
nych jest, ja k  to już zaznaczono na w stępie, 
tem atetm  opracowyw anym  w IUA w  ram ach 
p rac naukow o-badaw czych. Jednym  z zakoń­
czonych etapów  tego opracow ania jest zbada­
nie możliwości produkcji ceram icznego detalu  
architektonicznego w  Polsce (stan obecny) 
opracow ane przez ob. E. Różewicza. O praco­
w anie to zna jdu je się do w glądu w IUA.

Rys. 4. B udynek adm inistracyjny przy Czerwonych  
W rotach licow an y ceram iką.
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